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| CENA PEENUMERATY; 

We Lwowie miesięczni» 160 Mk., z dostawą 
do domu 175 Mk., na prowincji 166 Mk., 
za granicą 259 Mx. 

CKA UGŁYSZKA, ú 
Ogłloszonla miejscowe ! zamsojscowe 1 wiersz 
nonpareij, 10 Xx.  Nadesłana 30 Mk., Ne- 
krologia 25 Mk, Na pierwszej kolumnie 
Si Mi., Przed kroniką GU Mk, Po kronice 
i komunika y 50 Mk., Drobue ogłczaenia za 

każdy wyraz 4 Mk. 
Cala stronica 10,009 3Ik., pół stronicy 5.000 


Mk. cała atron'ca piorwmża (pod napłowkiem) 
$0.060 Mk. jedna Szpala na p erwszej etromicy 
IAOW Mk, — Paski ua kolumnach teksto= 
r. wych po cenie „Nadesłanogo*. 
Dgroszunia na tueuzislę i swięta O 60 proa. 
drożej. \Numery Dziennika Lua. są antidat,), 
adres Red. i ków. Lwów. Sykstaska 21. - Tel. Hr. 24- 
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Sląsk zagrożony ? 


Lloyd George odmawia Polsce praw do G. Sląska. 


LONDYN, 14. 8. (Pat). Wolf. Lioyd Georga o.|POLACY JEDNAK ZAJĘLI TAKIE STANOWISKO Wychodząc z zapatrywań sojuszników — mówił 
świadczył w Izbie gmin, że sprzymierzeńcy muszą DOPIERO WTEDY, GDY NIEMCY ZOSTAŁY ROZ-| Lloyd George — stwierdzam, Że nasz największy 
UROJONE s interes wymaga, abyśmy uszanowali traktat wer; 
| besine Rząd polski odrzucił wszelką odpowie. |5alski. Oświadczam mroczyścje, że dla Anglii i jej 
dziatność. Musimy przyjąć 60 oświadczenie polskie. |Pojuszniiów nie jest to tylko sprawą honoru, lecz 
go rządu: jako wyraz jego ampairywaria. Wypadki|troska nasza o zapewnienie sobe bezpieczeństwą 
tego rodzaju zdarmąą się tbyt czesw. Gdy cho-|Znusza nas do udowodnienia, że dążymy do uszas 
|hito o uregulowanie sprawy livewaljej, w którem |vowania traktatu nawet wtedy, gdy to jest połą- 
| brały udział Prancya „Włochy i Stany Zjednoczoik, | czone z naszą wiekorzyścią. W imieniu rządu angiel- 
regularne wodka polskie aajęły Wilno wbrew woli |skiego oświadczam, że cokoiwiek się stanie, 


obstawać, aby traktat pokojowy był respekłowany. 
Twierdzenie, jukchy wę: eni rorporządzają 
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Niemcy, mie mogiy być dojwazoowe do jrzywróce- 
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nia ma G. Śląsku począdłn, e Nieckosowiej Wła 
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$dwem prntępowaniem pał (ak'e, za którem oówtd- 


szyżu pię Magli Mowca spodziewa się, że Angila 
będzie broniła swego stanowiske do końca. Jak. | sojuszników. Zażędew od Polski wycołania wojek. 
kolwiek chodzi tu o Niemców — kmówił L. George —|POlska nis przyjęła na siebie | odaowiedzialności. 
udowodnimy, że bronimy postępowania viaściwego, | Przemycanie broni „pochodzącej r Polski, oraz prze, 
i użyjemy w poraz więkmuej mierze swego autoryq KOCZEnia przez oficerów greniey czynią bardzo 


NIE PRZYJMIEMY FAKTÓW DOKONANYCH, 
któreby były uchyticniem dta traktatu, któreby mo- 
gły mieć zgubne następstwa. Ożywiony quragnieniem, 


testu w Europio da poparcia rawzcgo stanowiska. 


|trudnem umani» zrzucenie pwsez Polskę odpowie: 


Gdyby Polakom pozwolić Zabraś G. Śląck, a Niom- dzialmości za coś innego, pań tylko rm nete słowa. 


aby pokój stały zapanował w Europie, świadomy 
tego, Że pokój ten może mieć za podstawę tyiko 


com nie wolno było bronić growincyj, która do nich 
należała przez 700 lat, a kióra z pewnością przez 
600 fat nie była polską (!!), byłoby œ niegodne i 
riehonorowe. Mowoa jest jrzełronany, ża stanowisko 
sprzynadsrzeńców nie będzie tego rodwsju. Jedyną 
rzeczą, łebówą L. George praguie powiedziyć «w imie- 


niu rządu angielskiego jest to, Że rząd LR nie Dę- | gg 


dzie mógł wmać faktów dekouauycih 
40686 — 


„POWSTANIE GÓRNOŚLĄSKIE OBREZĄ TRAKTA- 
TU WERSALSKIEGO!" 


LONDYN, 14. 5. (Pat). Havas. L George, od. 
powiadając w lzbie gmin na zapytanie w sprawie 
G. Śląska, oświadczył, że G. Śląsk od wisków ate 
kat już polskim (1) iu* noże się cofuć o 600 let 
wstecz, a więc Z pmestu widrenia k«torycznego 
Pułka sle ma żsdaych waw o Śląska. Jadyną 
podstawą iej żądań jest okoliczność, że jest w tym 
kraju liczna ludność polska, któwa przybyła ztosun- 
kowo niedawno (1), aby pracować w konelniach. 
L. George przypomine rostanowienia traktatu wer- 
salstiejgo i rezultaty plebiscytu, i oświadcza, że zda- 
niem komisarza angielskiego i włoskiego należy dać 
Polsce ćkręgi, w których ludność jest w przylłacza- 
jącej więlzości polską, a Niemcom okręgi, któwych 
większość jest. niemiecka. Purkt wjdzenia komisa. 
rza francuskiego jest odmienny. Powstanie polskie 
wybuchło, aby postawić aliantów przed fuktem do- 
konanym, co stemowi obreze kakie wwrsalskicyo. 
| Lloyd George oświadcza, że chce mówić otwarcje 

i jesno. Jakiekolwiek — powiada — byłyby nasze u- 
przedzenia, lub nasze upmybbania, uznamy spra. 
wiediiwość. Musiny słusznie i ściśle stosować się do 
trakyjażu, (który podpisaliśmy. Traktaet ten sltenowj 
kartę wchuości Polski kvóra jest oparia na trakiacje 
Dziś, gdy Niemcy dzięki staraniom sojuszników są 
rozbrojonć i bezeilne, Foacy oświadczają, że wbrew 
traktatowi podejmą walkę o G. Śląsk. Korfanty om 
świadczył, że Połacy na G. Śląsku umrą raczej 
a nio ustązią. Gdyby Połacy żywili podobne prze- 
konaria w epoce walki o wolność Polski, opłaki- 
wenoby mniejsze straty, w ludziech za strony Anglii, 
Francyi i Wioch. 


Przypominacie sobie panowie, żo D'Annunzio zi wzorową epraniedliwość, apeluję uroczyście do 
Rjeke wbrew woli rządu włoskiego, lecz naród wło- | wszystkich zainteresowanych w tej sprawie, aby po- 
ski, którego honor był w sej mrawie zaerngwżowany | swięcili swoje przesądy i stali się lojalnymi. Gto to, 
użył sity oelem mwasi) D'Annunzja do opuszcze-| co mam do powiedzenia w sprawie Górnego Śląska. 
nia Riki Owo pągknry r , Kkęóry rzożery pole. 


cić Poleca db naśladowania. 
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Kie było żadnego układu między 


powstańcami a koalicyą, 
ZAPRZECZENIE LE RONDA. 


GDAŃSK. (Pat.) 14. maja. „Dang. N. Nachr." 
donoszą z Opola: 

Zastępca niemieckiego pełnomocnika 'w Opo- 
lu hr.» Praschma ogłosi: wczoraj następujące 
zawiadomienie: Generał Le Rond oświadczył mi 
na moje zapytanie w obecności innych członków 
komisy! z całą stanowczością, że 


telegram łskrewy pachodzący z Warszawy, ja- 

koby między konisyą mlędzysojuszniczą a po- 

wstańcumi zawarto jakieś układy, jest od po- 
czątku do kosoe zmyśiony. 


Nie prowadzono, a temberdziej mie sawierano žad- 
nych układów o rewienzene broni co do linii de- 
markacyjnej. jak również w sprawie oddania rządów 
w ręce powstańców, ani w sprawis amnestyi. 

W mprawie tej donoszą delcj tutejsza dzienniki 
z Opola: W czwarsk pered połukism zebrali s,ę 
na narady w Opułu przywódcy wszystkich stron- 
nictw związków zawodowych, którzy postanowil; 
prekliemować w Opolu arek germeramy w odpo- 
wiedzi na węadomosć o linii demarkacyjnej. W po- 
łudoje udał się hr. Praschma do gen. Leronda, któ- 
rogo zainteroelował w awawie wspomnianego war 


S 


wspomiianego toegramu. Lerond powfpórzył swoje 
oświadczenie złużone Praschmic, przyczem miał do- 
dać „że fak nejenersiczuiej wysta” jrzeciwko pow- 
stańcom. Zresztą na G. Śląsk nadejdą wkrótce po- 
siłki w oddziałach włoskich i angielskich. Przedsta- 
wiciele stronnictw politycznych oświadczyli genera. 
łowi wówczas, że cierpliwość Niemców jest już wy- 
czerpana i że nawet oświadczenie Leronda nię zdo. 
ła ich odwieść od samoobrony. 
ono — 
KTO PODPISYWAŁ UKŁAD? 
BYTOM, 14. 5. (EE.). Radio. „Oberschi, Grenz- 
Zeitung" zeprzecza wiadomoścjom uparcie powtarza- 
nym w niemieckich dziennikach, że między komisyą 
aliancką a powstańcami nie przyszło do układu. 
„Grenz-Zeitung" podaje treść rozk, dziennego grupy 
wschodniej, w którym zawarty jest układ w sprawia 
linii demarkacyjnej, podpisany imieniem komijsyj a~ 
lianckisj przez płk. Franc. Adama, ppułk. włoskiego 
Tarigi oraz pt. angiėlskiego. Ze strony polskiej 
podpisał dokument dowódca grupy polskiej Hanke, 
oraz Orlowski (szef sztabu) i Laskowski. O ukła- 
dzie tym zawiadomjono gen. Leronda i innych człon. 
sów komisyt. 


` ` 


szawskiego radiotelegramu. Lerond mial odpowie- = m 


dzieć, że telegram wen jast od początku do końca 
zanyŚlony 1 że nie odbyły się żadne rolrowania. Po- 
południu  przedstawicjełe stronnictw politycznych i 
związków zawodowych udaii się sównieź do gen. 


NUMER 1,085701. 


WARSZAWA, 14 5. (Pat.). Przy dzistejszem 


Leronda i zażądali od niego wyjaśnień w Sprawie | ciągaieniu plionówki wygrina padia na Nr. 1,085.701. 


i 


Groźba wojny z Niemcami. 


Wbrew rozszerzanym w prasie polskiej op- 
Iymisiyeznym wiadomościom, jakoby kumisya 
aliancka w Opolu zgodziła sie na przyzwanie 
Polsce śląskiego okręgu przemysłowego, docho- 
dzące z londynu urzędowe wieści płoszą, że 


Anglia gotowa jest użyć wojsk nieniockich do 


przeprowadzenia swego slunowiska re Jak 
wiadomo, godzi sę na przyznanie l'o.ce jedy- 


nie dwóch południowych powiatów 1 skrawka 
powiatu kulowickiego, reszię zas Sląska, mie 
oglądając ię na wyniki plebiscytu i bromienie 
traktatu wersalskiego, oddać zamierza Niemcom. 
Na innem miejscu podajemy treść anówy 1. 
(ieorge'a, wygłoszonej w izhie gmin, w której z 
niesłychaną stanowczością i groźnie pólrząsając 
pięścią, zapowiadał przeprowadzenie woli an- 
gielskiej polegi. 

Skwapliwa zgoda Niemiec na bezwarunko- 
we przyjęcie ulimatum koalicyi w sprawie œl- 
szkodowań nasuwałv odrazu podejrzenie, że poza 
kulisami frazegów dyplomatycznych rozegrał się 
akt handlowych transakcyi, których przedmioteni 
byi właśnie Sląsk, a slunowczość tonu kierown: 
ka polityki angielskiej wskazuje na to, że pe- 
wnym jest conajmniej uległości, jeżeli nie uzy- 
skanej już zgody włoskiego i framcuskugo so- 
pszniku. 

Społeczeństwo polskie jasno musi gobie zduć 
sprawę z tego, że na arenie dyplomatycznej 
trzeba spiawę Górnego Śląska uważać za prze 
graną, zo dzić nawet w tej lak niewątpliwej 
sprawie mszczą się straszne bledy/i vanied Dunin 
dyplomacyi polskiej, której kierownik p. Sa- 
picha jest wprawdzie na wylocie, to jednak wy- 
rrądzonych szkód w żulnej mierze powetować 
nie noże. 

W czasie dłueiego zwlekania z plebiscy- 
tem kapitał angielski silnie zaangażował się w 
przemyśle śląskim, za cenę dzisiejszej jego or- 
jentacyi politycznej w tej sprawie, a Anglia 
wilomo, nie lubi przeszkód na drodze swych 
taleresów i z trmlycyjną brutalnością gotowa 
im się przeciwslawać. 
|. dak bardzo żywolną dla Anglii musi być 
sprawa Śląska wskazuje i to, że L. George nie 
waha się w stronę Polski potrząsać zwyczajem 
angielskim szablą, cudzą, w tym wypadku... nie 
miecką. Widmem wojny njemiscko- polskici gro- 
zi Ł. George, gdy punkt widzenia angielski mie 
będzie poszanowany. 

Syłuarya słała się grożną. Rosnący w 
Niemczech nasygnalizm do takiej wojny pospie- 
sznie się gotuje. 

Nie zamykamy oczu ua tóżnorodny zbieg 
przyczyn, Które na wytworzenie takiej właśnie 
syluacyi się złożyły, pominąć jednak nie może- 
my winy dyplomacyi naszej, której nieudolność 
graniczy już z pospolitą zbrodnia. Ale o tem 
pomówiniy innym razem, dziś siwierdzić nusi- 
my, że dla nacyonalizmu polskiego, dla polskiej 


klasy pracującej syluucyn jest zupełnie jasna. 
Wola robotnika śląskiego, tylekrotnie wyrażo- 


ma t głosowaniem ludowem przypieczęlowana 
nie śmie być przekreśl ną i musi być uszanowa- 
ną. Dokonanym zostałby wzczyi zbrodni przez 
oszalały świat kapitalistyczny, a klasa pracu- 
faa zachodniej Europy wykazalaby swą zu- 
pełną bezsiłę, gdyby dopuściła dó rózpółania 
nowej rzezi wojennej, gdyby po trupie woli 
ludności górnośląskiej pozwolono usankcyono- 
wąć prawo przemocy i gwałtu. 

Chcemy wierzyć w sumienie kwiata cywili- 
»owanego, chcemy wierzyć w treść wielkiej idei 
demokratycznej, która podobno przenika Wsży- 
atkie społeczenstwa, a jeżeli ta wiara miałaby 
zawieść, am chwili nie waątpimy, że polskie 
masy ludowe staną na siraży prawai i prawie 
diwast i nie dopuszczą, aby rwący się do wol- 
ności po siedmiu wiekach niewoli proletaryal 
Górnego Śląska, ulec musial ponownie żarłocz- 
nej przemocy międzynarodowego kapitałn. 
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SYTUARCYA STREJKOWA W ANGLIL 
LONDYN, 14. 5. (EE.). Radio. Sytuacya strej- 
wowa pogarsza Sie znacznie. Możliwy jest wybuch 
strejku generalnego 15 bm. 


l 


„GEENNIK LUDOWY" 


Nr. 114 


== G, OF NETA — ROMANS BARONOJ DESCHARMAIS === 
w G-ciu wapanialych częściach pt . 


LA DAME [SIN GRIS 


DAMA w SZARYM STROJU 


wrówietlają od wczoraj KARYSIENKA i EOPERKIA, Główną rotę kreuje sienna art, dram, HELENA FREOASRA. . 
ET TRON BRAKE DO RICKA O N AE IE E IPC COCA TACE SZT NA 


Anglia obawia się wybuchu wojny 
w środkowej Europie. « 


LONDYN (Pat) 14, maja. Mavas. Sytuacya 
sra (r. Slaska w dalszym ciągu nie przestaje być 
zródłem głębokiego zaniepokojenia i tutejsza or 
pimi oficyalna z największą powagą obserwnje 
stanowisko rządu warszawskiego wzgłędem uk= 
cyt Korlaniego. Umacnia się przeświadczenie, 
że rząd polski niedostatecznie oceniu wielką 
powagę syluucyi obecnej. Punkt widzenia rzą” 
du angielskiego został z całem umiarkowaniem 
*twierdzóny przez Chamberlaina, który eświad- 
czył, że sprzymierzeńcy pod żadnym pozorem 
nie mogą lolerować, aby polski dyktator deptał 
nogami jakiekcfwick prawa Niemiec na Gt $ia- 
sku, klóre mogą One posładlać na mocy lego 
traktatu. Zgadzumy się zarówno z prezydenioin 
ninisrów I. Georgem jak i kanclerzem Wir- 
them, cze obowiązki sprzymierzonych w Polsce 
są święty I że musza une pyé spełnione sumitur 
fix t prezstronnie. 

„Daly Telegraph" wyraża obawę, że Pòl- 
ska, która wszysiko zawdzięcza traktatowi wer- 
salskiemu, mogłaby sie ostalecznie okazać wla- 
śnie najwięcej poszkodowana, gdyby nie pæ 
szanowano traktiluri Kpóny z niego miały trwać 
nadal. Sytuacya — mówi dziennik musi hyć 
jaknajprędzej doprowadzona do porządku przez 


rządy kadlievi na wspólnej, stunowczej i ści 


śle prawnej podsiawie, òo jiw ma się uniknąć 


rozszerzenia się obecnego stanu zapalnego, któ- 
ry mógłby zrujnować widoki szybkiego. dojścia 
Europy do równowiwi, widoki, do slwierdzenia 
których jest się najzupełniej uprawnionym w 
chwil obecnej, gdy Niemcy przyjęly warunki 
sojuszników. 

„Morning Post" zaznacza, że 
możliwość wybuchu wojny domowej w cen- 
trum Europy jest już obserwowana z uczuciem 

wielkiej chawy w kołach koalicyinych 
Górnośląski korespondent tego dziennika energi- 
cznie protestuje przeciwko potężnemu «iosowi, 
wyrnierzonemu aworytetowi sojuszników przez 
dalsze trwanie powstania i 

„Daily News" żądają szybkiej i zgodnej ak- 
cyi ze strony sojuszników, poczeni tak piszą: 
Oddziaiy powstańcze muszą być rozpuszczone, 
a rząd polsk» należy skłonić, aby zajął energi- 
czne slanowisko względem tego, «o jak się oka- 
zuje było starannie obliczone jako zagrożenie 
autorytetu sojuszników. 

GDANSK. Paf) 14, maja. Tutejsze dzien- 
niki donosza, z Londynu: Harmswworih oświadczył 
w Izbie gmin, że górnośląska komisya międzyso: 
josznicza rozważa możność wzmornienia wojsk 
sprzymierzonych na G. Siąsku. 
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Niemcy zapowiadają wojnę polsko-niem. 


GDAŃSK. (Pal) 14. maja. Organ tutejszych 
nacyonalistów tnmemieckich D. Mig. Zig.” za- 
mieszcza długą odezwę Ostmarken Vereinu, skie- 
rowaną do Pomorzan i zachodnich Prusaków, 
pelna ataków na Polsko i zapowiadającą wojnę 
niemieske* polską. Odezwa la podpisana jest 
przez marszałka polnego Mackensena, jako pro- 
lektora pomorskiego Ostmarkenvercinu. Odezwa 
pisze między innemi? 

Niebezpieczeństwo, grożące wschodnio- nie. 
mieckim óbszatom na wschodzie ze sitony Pol- 
ski, spowodowało zarzad główny Ostmarkenve- 
reinu do utworzenia osobnego oddziału na Po- 
morzu, celem stworzenia na granicy zachodnio- 
pruskiej i pomorskiej walu ochronnego, na któ- 


iym zalrzymałaby się polsku ządza rabunku. 
Chodzi dalej o zbudowanie mostu prowadzącego 
do tych, którzy wskutek rabutkowego pokoju 
wersalskiego pozbawieni zostali ojezyzny i któ- 
rzę po lamtej stronie ojczyzny prowadzą walke 
przeciw polskiej niekuliuralności i samowoli. 
Walka ta, jutro może być naszą walką. 
GDANSK. (Pal.) 14, maja. Organ tutejszych 
komunistów, ::Danz. Arb. Zig” donosi, że w 
kołach Orgeschu panuje gorączkowa działal- 
ność. Wszystkie sztaby i komendy (Jrgeschu 
oraz Einwohnerwebry rozwinęły energiczną ugi- 
tacyę za werbowaniem ochotników do fornacyi 
ochotniczych górnoślaskich. 
—*e — 


Perlinax pisze w „Ticho de Paris": Wyraża- 


Oburzenia prasy francuskiej wokec fąc Się w len Sposób, jak to uczynił L. George 


m . 
cświadczenia L. Georgea. 

PARYŻ. (Pal) 14, maja. [lavas. Dzienuiki 
tutejsze przyjmują mowę Lloyda George'a z u- 
czuciem żywego zdziwienia i glebokiego ubole- 
wania. Siwierdzają one, że premier angielski 
popełnił znaczny błąd, zapewniając, że ludność 
tubylcza G. Sląska jest niemiecką, ludność zaś 
polska przybyła tam w ostatnich czasach z ze- 
wnątlrz. 

»Petit Parisien" wyslępuje stanowczo prze- 
ciw myślom podsuwanym przez L. George'a, 
aby upoważnić Niemcy do użycia swej armi! ce- 
łem przywrócenia spokojn.  Nezsprzecznie 
Iwierdzi dziennik =- L. George nie zaslanowił 
się nad (em, że podobim rada dana Niemcom, 
wywrze bardzo niekorzystne wrażenie na Fran- 
cyę, w chwili, w której Niemcy dopieroco obie» 
caiy rozzbrojenie i wypłatę odszkodowań. 

„Petit Journal" pisze: Nigdy jeszcze L. Ge- 
George, nie użył w sposób bardziej niebezpie- 
czhy swej hamininej wymowy, Nie czekając na 
decyzyę komisy! międzysojdszniczej, premier za- 
jal stanowisko w sprawie konfliktu t wystąpił 
przeciwko Polsor z szeregiem gwattewnych ata- 
ków. 


w Izbie gmin, chciał on nas postawić przed dy- 


|plomatycznym faktem dokoni, 1. zn. Wobec 


zwycięstwa myśli antypolskiej, której się nie 
wyrzeka od 2 lat, Francya nie zgodzi się ha 
to, aby w ton spetób wywierać na nią naolsk. 
Oczekujemy od naszego rządu, aby zabrał głos 
i oświadczył, że nie pozwoli, aby hajmniejszą 
tzęść okręgu przemysłowego *zabrano jej wscho- 
dniemu sprzymierzeńcowi. 

Według „Figaro* mowa L. Gtoreefa wywoła ta- 
dość w Berlinia, a przygnębienie w Paryżu. Dzien- 
nik ten daje wyraz uczuciu žalu z tego pówodu, 
że premier angielski wyraża trzekonan sprzecznę 
z (poglądem francuskim po lońfarcneyi w Londy- 
nie, (gdzie Francya uczyniła wszystko dla utrzyma. 
nia molidarności między Sójusznikami 

Angielska „Morning Post" pisze, że spodziewa 
się, iż naród angielski nic przyjmie tego germano- 
filstwa mierozważnego j Wzbudzajacego oburzenie, 
gdyż mnie należy nigdy zapomińać, że G. Śląsk jest 
pruskim arsznalem. Czyż oddamy prowincyę tę mo- 
carstwu, lctóre popełniło wszystkie zbrodnie, jakie 
można obie wyobrazić i pogwałciło Wszystkie pra- 
wa cywilizowanej wojny? Gdyby to się stalo, śmierć 
Żołnierzy angielstych, którzy padli na polach bitew 
we Flandryi i Pikardyi, byłaby daremna. 
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jò „DZIENNIK LUDOWY" 


a. 


v =E s „M A 
Majoraty „za wierną siużbę, 
Jednomyślna opinia komisyi prawniczej w |jącym do majoratu hr. Czaki-Coudenhowe. Nie 
kwestyi zniesienia praw własności wszelkich ma- | mogąc w sposób prawny zbić pretensyi hr. Rzy- 
jatków państwa rosyjskiego, cara i Paszkiewi- |żzczewskiego hrabiowskie te potęgi wysunęły 


czów Erywańskich z przeniesieniem tychże na 
rzecz Państwa Polskiego — zawiera w sobie o- 
bok koncepcyi prawnopaństwowych i ekonomi- 


postulat wartości herbów toczących spór rodzin 
a przy pomocy znawców wypozyczonych w „pań 
stwie bojaźni Bożej" powaliły na obie łopatki 


cznych także duchową potrzebę zmywania plam ; hr. Rzyszczewskiego. 


z naszego organizmu państwowego, jakie pozó- 
stawiły zaborcze rządy najezdcze. 

Myśląc o majoratąch i ordynaryatech o- 
wych, łączy z ich pojęciem obrazy smutnych 
dni i męczeńskich przeżyć — jeszcze niejako 
słyszymy echo świs'ań rozhulunej nahajki wie- 
tzatelskich siepacz,. 

Decyzya komisy! prawniczej w tem oświe- 
tleniu sprawy winna być zapoczątkowaniem sze- 
rokiej akcyi w kierunku usuwania wszystkich 
pomników naszej niewoli budowanych na roz- 
ległych ziemiach Rzeczypospolitej. Przeszłość 
nasza poznała jednak wieszatalów znacznie wię- 
cej! W pcłudniowo-wschodnim zakątku Rzeczy- 
pospolitej sterczą do dzisiejszego dnia jeszcze 
podobne pomniki niewoli i dokonanego na nas 
rozboju wprawdzie istotą treści różniące się 
od paszkiewiczowskich niemniej jednak godne 
pogardy świata kulturalnego. 

Czy wiadomo ogółowi polskiemu że olbrzy- 
mie połacie dwóch powiatów wsch. Małopolski, 
a to: bohorodczańskiego i nadwórnieńskiego, to 
przeboga'e obszary leśne naszej królews:czyzny? 

Czy zajmie ogół cudna opowieść o odle- 
głych, dobrych czasach naszego niezależnego 
bytu państwowego w tej krainie, będąca dziś 
czy nie jednym z najsilniejszych argumentów 
naszych do tej krainy nieodebranych praw? 

Czy rajmie ten ogół wreszcie ostatnia kar 
ta tej historyi? 

Przedmiotem naszych na powyższy temat 
rozmyślań jest majątek Kossakowskich dziś tak 
zwany majorat (fidei-komis) hbehorodczański. 
Majątek ten uzyskał w swoim czasie od rządu 
austryackiego arcy-wieszatel hr. Stadion w do- 
wód jego ;asług około gnębienia Polaków, czar- 
na zmorą z ozusów dla historyi naszej najsmu- 
tniejszych. 

Znana, jest zapewne wszystkim sprawa pro- 


Od owego czasu majoratem bohorodczan- 
skim cieszy się hr. Schónbern a stosunki w tym 
majątku panujące są tego rodzaju, że dziwić się 
należy jak mogą nasze czynniki miarodajne tak 
długo je znosić. Gospodarka leśna i finansowa. 
(Dyrekcya w Kotach, Czechy) wykonywana przez 
czeskich dravichrustómą i kiepsko spoiszczonych 
Czechów dała się dobrzs odczuć tutejszemu spo- 
łeczeństwu polskiemu — istne „modemm-divaż 
dle" w stylu czeskim. 


m 


| Po krótkim przymusowym zarządzie, zain- 


|Spirowanym przez Inspektorat Pomocy Rolnej 
we Lwowie ,zjechał do Bohorodezan plenipo- 
ènt hr. Schónborna książę Erwin von Lobko- 
vitz. Pan ten zayrowadza podobno na odmian 
nę niemiecką aiministracyę a fizycznie wy- 
głądem swym vudzi pytanie: Quo vadis panie 
Lobkovitz? | 

Czy nie byłoby wskazanem doręczenie te- 
mu Panu paszportu z klauzulą że przeciwko 
jego powrotowi tam zkąd przybył nie zachodzą 
żalne przeszkody, tudzież ścisły wgląd w go- 
spodarkę amatorow czeskich knedli? 

Domaga się tego opinia publiczna, gospo- 
darką majoratu bohorodczańskiego żywo zanie- 
pokojona i wzgląd na interes państwowy. 

Usunąć pomniki naszej martyrologii! 
Bohorodczany, wsch. Małopolska, w maju br. 
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Z komisyi rolnej. = Paskarstwa 
minmisteryalne. 


Wczoraj przed porządkiem dziennym posel 
Wysocki przedstawi: członkom komisyi rolnej 
owies, jaki za pośrednictwem ministeryum b. 
dzielnicy pruskiej i Ministeryum Rolnictwa o- 
trzymuje się dla Małopolski na obsianie, a tak- 
że kartofle (orzeszki) do sadzenia. 

Owies ten wygląda jak poślsd używany 
dla karmienia kur „aś karlofle są wielkości 
orzeszków leśnych w dobrym gatunku. Poseł 
Wysocki przytoczył przytem fakt. następujący: 
pewien rolnik, (osszarnik, posiadający majątki 
w Poznańskieny i we wschodniej Małopolsce) 
chcąc ożsiać odłogi na wschodzie swojem włas- 
nem zbożem, musiał to formalnie załatwić w 
ten sposób. iż w Poznańskiem swoje zboże 
sprzedał z odstawą NMinisteryum b. dzielnicy 
pruskiej po 550 mk. za cent. metr. a od Minis 
steryum Rolnictwa kupił zboże na zasiew dla 
Małopolski płacąc po 3000 mk, za cetn. metr. 
I tylko w ten sposób swoje zboże mógł prze- 
wieźć z Poznańskiego do Małopolski. 

Oburzenie posłów na komisyi nie miało gra- 


cesu ówczesnego posiadacza Majoratu hr. Rzy- |niec tembardziej, że poseł Trzciński, poznaniak, 
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A. ARBOUTN. 
Ddtwószcije I 


Pewnego zimowego wieczora w czasie hu- 
rzy siedział ksiądz Grangeard przed trzaskajnt- 
cym na kominku ogniem —i zagłębiał się w czy- 
taniu zbiorku kazań. Nagle uszu jego doleciały 
jakieś głuche okrzyki i fpomruki. i 

— (óżby to być mogło? — zapytał zdu- 
mionv. 

Nigdy jeszcze na jego cichej plebanii nie 
zdarzyło się nic podobnego. Ochrypłe, niezro* 
zumiałe, £-raszne jakieś okrzyki, przedzierały 
się przez szum burzy. Zdawało się, że zrewo- 
lucyónizowany tłum już jest tuż.. 1 że wpa- 
dnie tu za utómeńt. Wylękniony ‘ksiadz wypu- 
ścił bezzwłocznie ksiązką i wyszepiał: 

— Stlrejkujący nadchodzą! 

Tłum dolar? już do plebanii. Już wyraźnie 
można bylo słyszeć groźne przekleństwa, tłu- 
mione jeszcze hukieny | szumem burzy. 

Naile ponad wszystkie głosy przedarł się 
jeden głos donośniejszy: 

— QOtwórzcie | 

Głos wspaniały „pełen siły, powagi, a ró- 
wnocześnie miękki i słodki. Jednem słowem 
poruszał serce, tak, że ksiądz wstał, sam nie 
wiedząc, dlaczega i poszedł ku drzwiom wylę 
kły. 

5 — Otwórzcie! — powtórzył ten sam głos. 

Ksiądz przekręcił klucz w zaniku a w tej 
chwili deszcz zaczął go smagać po policzkach. 
Gdy tak stanął naprzeciw masy, której ogrom 
mimo ciemności dojrzał gdy pomyślał, że ta 
sama w najbliższej chwili wedrze się do jego 
miłego saloniku. gdzie na kominku tak wesoło 
trzaskał ogień, nagle zrodził się w nim opór i 
z ust wydobyło się pytanie: 

— Kto wy jesteście? 


szczewskiego wytoczonego w r. 1911 pretendu- | potwierdził te nadużycia zaznaczając iż spiry- 


SEA WORK EŻCIE 


— Nędzarzel 

— Żebracyl 

— Psy! 

Tysiąc wołań posypało się, ale nikt nie uczy 
nił kroku naprzód. Ksiądz, zwróciwszy oczy ku 
wyłaniającym się z ciemności postaciom, do- 
strzegł jakieś wyciągnięte ramiona a w pierw- 
szym rzędzie kobietę przy której nagiej piersi 
maie dziecko zanosiło się od płaczu. 

— (Czego chcocie? — zapytał. Wi gardle 
mu wyschło ze strachu. 

— Dachu nad słowąl 

— Dom mój za mały... 

Zaległa na moment głęboka cisza, w tem z 
tłumu wydobył się głos: 

Oddać klucze! 

— Klucze do kościoła? Ani myślę. W nocy 
kościoła się nie otwiera. 

Pan Bóg nie zna różniey, bo stworzył 
światło i ciemność! 

— Ale coście wy za ludzie? 

— Strejkujący prześladowani przez żandar- 
mów. 

— Kluczów do £ościoła nie wydam. Nie wot- 
no mi. 

— Czy chcesz, księże, tych ludzi zostawić 
na deszczu? Dwoje już na drodze zmarło, a ma 
leństwa leżą w ramionach matek jak umarłe. 
Gdzie ty. księże, czytaleś, że Pan w nocy nie 
przyjmuje, jakby o pomoc można było się zwra- 
cać do Niego tylko w pewnych godzinach? Idź, 
zdejm klucze z haka I sam otwórz wrota ko- 
ścioła tym nędznym ludziom z kątów swoich 
wypgdzonym. 

— Nie mogę! 

— Czy tylko dlatego, że taki jest obyczaj? 

— Ty sam... kto jesboś właściwie? 

Okrzyk przerażenia odpowiedział mu, szedł 
gdzieś z głębi wsi unosił się nad głowami i 
obijał sią o ściany plebanii 


tus z Poznańskiego wywozi się do Niemiec po 
wysokich cenach, zaś w Warszawie przepłaca- 
jąc podwójnie kupuje się spirytus z Czecho- 
Słowacyi. * 

W końcu jednogłośnie przyjęto wniosek po- 
sla Wysockiego tej treści, aby Rząd do dnia 
lgo sierpnia skasował w sprawach tyczących 
się rolnictwa, cdrębność b. dzielnicy pruskiej 
zaprowadzając pod tym względem jednakowy 
porządek dia calej Polski. 

Przy punkcie 3-im porządku dziennego ze- 
brani dowiedzieli się że na 40 kontraktów za; 
wartych między b. rządem austryackim a różne- 
mi firmami prywatnemi w sprawie eksploata- 
cyi leśnej—32 zostały unieważnione, zaś 8 kon- 
traktów zawarto na nowo. Jak referent rządo- 
wy wskazywał — na lat kilka każdy (najdłuż- 
szy na lat 10) na korzystnych dla Państwa Pol- 
skiego warunkach. 

Niektórzy posłowie wyrazili powątpiewanie 
co do tych korzyści mówiąc między sobą, „aby 
Polska na tych tranzakcyach kiepsko nie wyr 
szła“. 
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— Policya idzie! 

Przemoczony do nitki, przemarzły z goreją: 
cą głową słuchał ksiądz jak pijany tych okrzy- 
ków i jęków gdy w [tem z ciemności wynue 
rzyli się trzej jeźdźcy. Byli to żandarmi. 

— Żadnych wykroczeń, księże? — zapytał 
wachmistrz. 


' — Żadnych! — odpowiedział ksiądz. 
— Czy nie wdarli się tu? 
— Nie. i 


— W takim razie wszystko w porządku. 

— Tak pan myśli? 

Żandarmi skierowując się z końmi na bok, 
dostrzegli w ciemności mężczyznę ubranego w 
d^i ciemny piaszcz. 

— Tu jost on! 

Czy to rzeczywiście przywódca? 
Bez najmniejszej wątpliwości. 
Czy pan zna jego nazwisko? 
Jeszcze nie. 

— Jak się nazywasz? — zapytał wachmistrz 
zwracając ge do tego człowieka. 

Nie odpowiedział lecz powoli zaczęło łago- 
dnie świałło wykwitać około jego skroni. 
Oświeciio jego wysokie czoło. Brwù i nos odci- 
nały się w ciemności od Jego obliczą. Dalej mo- 
żna było zauważyć wychudłe blade policzki i 
brodę. A skoro z jego przejasnym spojrzeniem 
spotkał się ksiądz, zawołał, wyciągając ra- 
miona: 

— O cóżeście uczynili! Tyś przecieź Jezus 
Zbawiciel! 

I cofnął się, cofał się coraz bardziej... aż v- 
|derzył głową tak silnie o ścianę że — obudził 
się w łóżku. cały drżący, strwożony. 


Tam na dworze, wśród nocnej ciszy, desze” 
uderzał w szyby.. 
—00a— 
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Nowiny z dnia. 
Lwów. 15 maja. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


Niedziela 15 maja o 3 popoł. „Halka“, opera. 

Niedzica 15 maja o 150 wieczór „Incogni to“, Ope- 
retka. 

Poniecziwek 16 maja o 3 popol. „Wielki dzień". 

Pon.esziałek 16 maja 7 30 wieczór „Moiender-tułacz", 
opera. 

Wtorek 13 maja o godz 7 wiśczór „Biały mazur“ 

Po hkażdćm przedstawiemu wieczórnem czekają 
wozy Vamwajswe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 

ts — 

JAN SURZYCKI, słuchacz IV. roku studyum rol- 
niczego w Krakowie, poległ na G. Siąsku dnia 9 bm. 
o godz. 6'30 wieczorem, podczas świetnie prowa 
«pontgo przez siebie wypadu na Kędzierzyn. rażody 
wrażą kulą nisprzyjacieła. Poległy był synem prote- 
sora uniwersytotu Jagiel. w Krakow je, dra Surzycziego. 
Jako cziobżk Komitetu harcerstwa poiskiego ruszył 
pirwszy na Obronę lwowa, gdzie się Kiluakrotułe 
świetnie odznaczył. 

TRAGICZNY ZGON LOTNIKA, OBRONCY LWO- 
WA Dnia I1 bm. pilot inż. Stefan Stec, major W.P 
odznaczony Krzyżem walecznych, odbywal lot w par- 
ku Wotniczym w Warszawie. Wskugek defeklu motoru 
samochód spadł ze znacznej wysokości, przyczsm 
p. Sicc zginął na miejscu. Trag;cznie zmarły golob 
żył wi:Mie saslugi w czasie listopadowych bojów 
o Lwów, oraz dawodzae VII eskadrą lotniczą. 
Zgon jego odbil się Lolesnem echem, a Gjszyżna traci 
w nim najdzretniejszego hatiera rodzimego palikite 
0 lotnictwa. Śp. Sletan Stec utończył politechnike 
„we Lwowie jako inżynier dróg i mostów. Pozostawił 
wdowę zaślubioną 
niami. 


TYDZIEŃ DZIECI, Dla uzyskania potrzebnych 
fuaduszóćw i umożliwienia wykonsnia szerokiego pro. 
gramu T. O. M. urządza „Tydzień dziecj w czasie 
od 15 do 22 maja 1921 wiącznię i zwraca się z goh 
raca prośbą do całego społeczeńsiwa, aby cele jego 
paris i aby podczaz abiórki w tym crasie każdy, 
choćby najdrobniejsza kwotę zlożyl na T. O, M. 


W SPRAWIE ZAMYIANIA SKLEPÓW W NiE» 
DZIELE I SWIĘTA. Rada miejska uchwałą z 4 mige 
ja 1921 oświadczyła się za bozwzdiędnem 
nism wszyskich bóali w dnie niadzielus i 
przez cały dzi) z tem. że dotyczy to rakże RAR: 
nów, wózkarzy i t p. * 


Wabac powyższej uchwały y odiąd prze- 
strzęgać bszwżgięd.i: spoczynku fiedżj tego 1 svii 4 
NE nakazanigo ustawą z 18 prudda 1919, Dz. 
u. p. Nf. 2 ox 1920, moz. 7, przyczem siż zaznacza, 
że ihig art. 11. tej ustawy, praca W niedziel: i 
dni świąteczne jest jedynie dozwolona: a) dla Wy- 
kcnywania robót Konieczrych ze waedu na ich 
użyteczaość społeczną Í codzisnne votrzeby ludnce 
ści. a w szczegómości dla utrzymania wadocjągów, | 
oświstienia dia czyszczenia, komunikacyi, 
kach, w hotelach i jadłodajniach, w kapgelach rzecze: 
nych araz we wożysikich kamielach, w miejscach kura- 
cyjnych. w zakładach służących opiece chwtylh, w 
teatrach i widowiskach pubłiczńych, poza tem nie 


dlużej jedmak niż przez irzy I odziny, do godz. 10] 


przed południem w mieczar niach i kwteciarniach!; 
b) w zakińdach © ruchu ciągłym dla wykonywania 
robo. które że względu na techniczną mature pro- 
dukcyi nie mogą być ać: zi ww m" 
frzewidzianych w art 6.i 6d. powołanej ustawy 
d) w sklepach od godz. i w południe do 6 wit: 
czern w ośłatilą niedzielę przed świętami Boże 
Narodzeniu I Wielkiej Nocy. Przekroczenia WR 
tej ustawy karane DE w mysi afl 18 w drodze 
yaa grzywną do 5000 mark. łub arcaztem dò 
ssięcy. l 


g MER „GODZINY POLICYJNEJ". Mi 
nister Spraw wewnętrznych wydeł rozworządze 140, 
datowane 25 kwiegnia, mocą którego uchyla się ogra- 

czenia czasu fumkcyonowania teatrów, kinemalo- 
grafów, reżtauracyj, kawiarni, klubów i inmych miejse 
rozrywce, wprowadzone na uiocy Usiawy w przed- 
mioci* zapewnienia bezpieczeństwa pańatwa i utrzy- 
manii porządku publicznego w czasie wojny. 

Tym sposobem „godzina policyjna“ dla wymie- 


nionych zakładów <bowiązuje od dnia oz SECRETAR FEI AOC EN KC EG 


tego rozporządzenia, 


7 t i ed wczoraj wedhig zw 
kiych przepisów. 


r wdowa, ul. 


przed trzema zaledwie tygod | 
jne do wozu, które ją zraniły w głowę i tog 


| lalunkowe. 


wej |że ywgłoska ta jest nigprawdeiwa. Pokój do Sniadań 
weta | 
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„DZIENNIK LU PB MSANE een 

JESZCZE ŻNJE. Duy visś Józefa 
mi>szkałego przy ul Zygmuntowskiej 
iegewiega Józela Pordesa. Na skargi rodziców wla- 
sicie pan usęowajał jch, Że chłopiec „jeszcze żyje”. 
Rotzioe chłopca donieśli o tem goalicyi. 


JODYNA ZAMIAST WODY Z CUKREM. Henia 
W. z Kamionki Strumiiowej zgłosila się w czpitału 
ze swem 1ł-diiowem niemowięciejii, Kktóramu jamę 
ustną zamiost wodą z cukrem, przemyła jodvną, przy- 
czem niemowlę odniosło ciężkie poparzeńle. O tej 
rzekemej pomyłce dotiesiono do sądu Karnego. 


Zgromadzenie robotników 
naftowych. 
KORYSŁAW, 14. maja. 

Wozojaj odbyło się lutaj olbrzymie żęrotna- 
dzenie robotników, na Liórem delegaci zdawali 
sprawogdanie ż ptzobtegu rokowań z qiracodaw- 
cami. Wyczerpujący teferat wygłosił sekretarz 
związku robotników naftowych tow. Suwała, 
który w rzeczowy gposóh przedstawił wytwo- 
rzon syttazyę í podki resli! znamienne usilowa- 
uia pracodaweów zmierzające do sprowokowania 
robolmków. Z zachowami: się pracodawców 
wnosić Izeba, że maju, uni nadzieję przez spro- 
wokowanie strejku w tyn momencje, osiągnać 
dia siebie korzyść, głównie przez wyjnuszenie 
na rządzie wyższych ten ropy. Cała ta akcyd 
jesl prowadzona przez kapitel traneuski mieza- 
dowolony z obecnej sytnacyt na rynku handlo- 


ZYCHWAŁY RABUNEK. Z Hrycawoli do bv- 
qayna ogia w poludnie kolejkę wąskotorową je- 
chalo motorową „,drezyną” kiiku kupców i urzędwi- 
Low z waniu w Frycawali. Bandyci zerwali przed. 
«in szyny i ukryli się w lesje, a guy jadący wóz > 


Damma ze= 
17, Gokasał 


kolci( się, dai r suzałów na postrach, poezen zra- 
bowali L. Dawidmanowi 51,000 mk. M Birnbachowi 
12.000 mik, L. Sussnranowi 4,400 ma, J, Sparingo- 
wi 1.300 mk, wym. Przetmawiał też jeden z delegutów meta: 

ZGUBIONO w sobole 14. b. im. w rynku, |lóweów, poczem w dyskusyi robotnicy domagali 
plorienny porifel, z vawaroscią przeszło gaj SIĘ natychmiastowego prokłanrowiinia strejku, ja- 
matek i kankę zastiawniczą. Że względu na | ka jedynie godnej odpowiedzi na rznconą przez 
ładną wdowę z dziećmi, ktorej ta kwola sii- RE rokuwicę. 

i} 


Po tym rabutku wszyscy zbiegli. 


nowiła cały majątek, uprasza się uczciwegy Zgodzono się jednak na uchwalenie rezolu- 

znałazcę o zwrot, pod adresem Anna Stapińska, | CU. którą „decyzyę w eprawie strejku pozostar 

Karaicka Lo, wiopo ceniraliemu zarządowi związku | 
RS Ku amaa Robotni y boryslawsey każdej chwili go- 

PL. ATALLNA POMYŁKA. Tol S towi do walki i oczekują rozkazawswoich 

liczący tal 46, kapal kabi łażni przy ul. Nowej związkowych reprezen kaë yi, które zadecydują © 

w Zamarstynowie, W tym czasie nabral EGhEW- | gomme i tasie jej proklamowania. 

kę ukropu zamiast zinmej wody 1 wylał wrząr nak 

tek na siebie. Ciężko poparzonemu, Pogotowie | paenneen panenan 

ratunkowe udzieliło pierwszej pomocy, poczem 

odwieziono go do w 


PRZEJECHANIA. 86-letnia Juha Kotkorz ZEE ei 
ul. Na Błońie dostala + pod konie = 


Tobiasz Schneider, są 


Z Kalisza. 


Interesowani proszą usilnie szanowne sta- 
roslwo o wyjaśnienie: czy prawdziwe są põ- 
gloski jakoby w młynie Semdheima jeszcze od 
stycznia leżała mąka przeznaczona dla Kółka. 
rolniczego na którą. glodni kałnszanie czekają 
już bardzy cie rpliwie, a tymczasem szczury, my- 
szy i imne pasorzyty przerabiają ten dat boży 
na coś nieokreślonego. 

Również radzibyśmy wiedzieć dlaczego pna 
Szulmanowna nie powróciiu na swoje stano- 
wisko kierow niezki OPICZORPIBO WYJ - szkoły ludo- 
wej klóra opuściła w r. 1918 wyjeżdżając przed 
najazdem ukraińskim pono dò Krakowa, kiedy 
lo i jak skończy się ten dlugopłatny urlop? 

E 


Samochod 1159 R. R. na „Kopytkowem 
potrącił 6-cio letme dziecko Zofii Wołoseckiej 
Dziecko na szczęście lekko uszkodzone zaopa- 
uay} lekarz, zas Julię Kotkorzową Pogotowie 
—000— 

— ©QŚWIADCZENIE. Wobzc krążących poglosek, 
julcoby prowadzony przezemnie zitańy powszechnie 
poxój do śniadań przy pl. Halickim 1. 8, pod firmą 


JGzel Nowax pezta w iine ręce, poświadcza 


jo printównej rekonstrukcyi lokalu 1 zmianie her 
somalu jprowadzę nadal ocobiście. 
Zawsze świeży bufet, makomi piwo, a jako 
spzcyalność kiełbasę na widelec polecam nadal licznie 
dee cyan P. T. Gościom. z foważaniem 
Jizef Nowak. 


MiLITARNY UKLAD CZECH Z RUMUNIĄ. 


LYON. 14. 5. (Pat). Zawarto wojskową kon- 
+ lc wencyę obronną między Czechosłowacyą a Ru- 
Rappaport Józei dentysta stó 


— em. - 
UCZENI ROSYJSCY PRZYMIERAJĄA GŁODEM. 
BERLIN (Russpressj „Rul“ donos: Gor- 
kij zwrócił się w liście, wydrukowanym w dziei- 
nikach finłandzkich z "prośbą o przyjście Z por 
mocą aczonym w Petersburgu „gdzie jak pisze od- 
CUWA kie laki brak wszelkich produktów Zy- 
wnościowych że za kilka tygodni, a może nawet 
kilka dni zapanuje głód w dosłowiem zna- 
czeniu tego Wyrazu. Najbardziej cierpią ludzie 
najmniej przygotowam do walki o życie, mis- 
nowicie dzied | (uczem. większość których są lm- 
dźmi w starszym wieku. Przesyłki z żywnością 
mogą być wysyłane pod adresem G rkaja. do 
Domu Uczonych w Petersburgu. Uczeni rosyjscy 
=, pisze Gorkij — wie chcieli podpisać powy 
szego listu „poniewaz wolą wnrzeć z głodu, niż 
prosić o jalmużnę.“ 


—=000— 

11 AUSTRYA CHCE PLEBISCYTU. 

WIEDEŃ. 14. maja. Wydział konstytucyj-. 
hy parlamentu przyjał przedłożenie o przepro 
wadzenie plebiscytu co do kwestyi przyłączenia 
Austryi do Niemiec. Terminu plebiscytu nie ustar 
loho; ma on się w kużdym razie odhyć w którąś 
niedzielę. 


przylmuje ul. Akademicka 10. 


-— aaa — 


[v| BADESŁAKE, | 


Za rubrykę tę redakcyn nie odpowiada. 


Żniciad dentystyczno-teclinicezny 

m PEK E Ł MA A INA 

wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 
„_ Najnowszych systemów. 

ŁWOÓW, KAZIMIERZOWSKĄ 17. |. p. 


- |Dertysta-Technik Maurycy Kalter |- 
powrócił i przyjmuje jak przed wolną 06—15 
TELE. GGRODECEA 30. 
(wejście od ul. Kaspta Boczkówskiefó 2). 


Deatysta-Technik JÓŁEF SELZER 


LWÓW. GRÓDECKA 64 (naprzeciw Kościełn św. ElfViety). 
wykonuje sztuczne żęby w złocie | kauczuku po cenach 
umiarkowanyci:.. 


Dr. igmacy Better 


- ordynuje w Krynicy 150-—8 
WILLA „IZFE IR US*. 


— ro i 
RE EE LEE i e O A a E R A 
OCHRONA LOKATORÓW mieści się w Rynku 
L 8, II. p. Godziny urzędowania od godziny 7. 
wiedór w poniędziałki, środy i soboty. 


R h 


| A EM M 


"| Podpisujcię polska p życzkę państ. 


|. 


g REJTANA 3, pod dyr. T, Wan 


] 
| 
"e er: yw Á 
Featr parr eantel yovi iw omynowiza 
j A i 4 s i 
: w niocieielę 15 i w poniedziałek 16 meja br. 
Dwa PRZŽZBD0DS TA WW LEIDNI džicnnie. 
O godz *-rn€j wiecżór punktualnie I-sze przed-iO godz. 9 i pół wieczór punkiualnie II zle przed- 
stawieflie: MCHAŁOWS5<I| BRONOWSKI. LATAJ- Stuwieńie  MICHAŁOWSWI BRONOWESRI. LATAJ- 
NER, DOMAŃSKI SZCZĘSNA BZPINEFERÓWNA, NER; DOMANSKI, SZCZĘSNA SZPINETERÓWNA, 
NOSŁOWSKA, ORLAN, GÓRNICKI= farsa w 1 akt. pt. NOSKOWSKA, OKŁAK, GÓRNICKI--Tarsa w 1 akt. pt. 
[> z e 
„Dama w czarnemó „Zaciszsy kacik 
z Bronownankiin w roli gł. z Zatajnerem w roli gt. 


BILETY sprzedaje skład nut G. Seyfartna, — ulica|KASA BAGATELI otwarta w świeta od g 11 rano 
AKADEMICKA liczba 6. p do )-szeji od 3—IQ wiecz. Szczegóły w programach. 
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Nr. 114 „DZIENNIE LUDOWY” 
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Wiec górnośląski w 

Osłatmie wypadki na Görnym S$iąsku poru- 
szyły do głębi całe tutejsze społeczeństwo. To- 
tem błyskawicy powstał korntet, kióry zwołał 
wieć pod gołe niebcin pa rynku dnia D. b. ma 
o griz. 12. w południe, 

Tłomy publiczności zebrały sty i z (uewnem 
tóztargnienin czekały nau otwarcie wiecu, któ- 
ry otworzył ks. Totzek, proponując do prezy: 
dyum prof. Wróbla i tow. Wea. 

Referat o osunich wypadkuch na tióńrnym 
Sląskun wygłosił tow. Dr. eidi Częste oklaski, 
wykrzykniki pod adresćm „sprzymierzonych“ do- 
bilnie świadczyły o naslroju i zdecydowanem 
Stanowisku zebranych, że Śląsku nie dadzą prze- 


Drohobyczu.: 
że w myśl tnaktalu wersalskiego, na podstawie 
wyniku plebiscytu Górny Śląsk wedle zasad 
sprawiedliwosci i siuszności miisi przypaść Pol- 
sce. Wszelkie inne sadatwienie grue zachodnich 
Polski byłoby pogwałcenie zasud sprawiedłi- 
wości a sunóanie, u w odniesieniu du Polski 
gwalen zadanym jej słusznym prawom, aktem 
niespruwiedliwońwi woker polskiego ludu gór 
nuśląskiego, oraz pogwaiceniem jego woh, 
Poraz osiathi zwracamy uwage najwyższej 
tady ambasadorów, że sprawa przynależności 
pańsiwowej ludu górnośląskiego jest sprawą ca- 
fej Polski, a jego walu — wolą całego narodu 
polskiego. 


frymarczyć, choćiażby nawet trzeba z bronią w Gdy lud górnośląski rozpaczą wiedziony 
ręku bronić tej odwiecznej dzielnicy polskiej. | chwycu się samoobrony swoich praw — solida- 

Po tow. Seidlu przemówii krótko tow. De-|ryzujemy się najzupelniej z oiężnym jego czy. 
nasjewicz, kończąc oświadczeniem iute jszego lu- | nem. 


du robotniczego, że gotów wszystko uczynić i 

poświęcić, ażeby ziemi ie] nie dać Niemcom. 
Następnie uchwalono przez aklamacyę re- 

zolucyg, która siwierdza wobec calego świata, 


Podobne wiece odbywały się w dniu tym, 
we wszystkich gminach polskich powiatu droho- 
byckiego, na których uchwalono unalogiczne re- 
zolucye. 


Z Z O O OOO 


Go myślą w Rumunii © Puzappie. 


Pewien kupiec rumuński, Polak, doskonale 
znający stosunki gospodarcze Polski, wyraził 
się byi w rozmowie że mną: 

— Nieszeżęściem Polski jest, że do rozma 
tych działów gospodarki biorą się udzie niefa- 
chowi. Taki Puzapp! Nie macie tu pojęcia, jak 
ia instytucya, do której nureszcie dobrały sie 
władze Sprawiedliwości, znienawidzona jest i 
zdyskredyłowana w Rumunii. Puzapp od góry 
do dołu składa się z ludzi niefachowych. Dy- 
ekeye i inne stanowiska odpowiedzialne we 
Lwowie jak r w Warszawie dzierżą ludzie, nie 
nie mający wspólnego ant z handlem, an: z przó- 
mysłem, ani z rolnictwem. A dosiawy? Pożal 
się Boże! Aktorzy prowincyonalni, nietkończem 
prawnicy, spensyonowani urzędnicy, niebieskie 
piaki, co to nie sieją ani urzą, ot! ludzie, którzy 
_ lekko chcą się dorobić fortuny! 

— Zalała la zgraja Rumunią i dziś prodi- 
, cent rumuński jak od dvabla ucieka od puzappo- 
| pakiego agenta I Jali im oni sadla za skórę! 
Już nie tylko producenci rumuńscy mają ich 
dóść. I rząd fimuński patrzy niechetnie na te 
 transakcyc, nie dhitego, żeby nie chciał zezwie 
 fać na prowadzenie handlu z Polską, ale Whw 
lego, że urzędnicy rumuńscy się demoradlizują, 
Wo ich przekupują w rożnnitych celach dostaw- 
ty puzappowscy. y 

— A ile ua tej niefuchowości traci rząd 
Iski! Agenci szukali źródła, gdzicby żboże 
jtaniej zakupić, tymczasem pociągi polskie, 
. zajeżdżały do Kumunii po zboże, wadro- 
Wały po obszarach błiumumii nieraz po pięć, 
sześć tygodni, lub też czekały na stacyach, bo 
sa zboże trzeba było producentowi zapłacić a 
lymczasem Puzapp mimo ungensów pieniędzy 
na czas nic przysyła. 


ZJAZD NAUCZYCIELI SZK6Ł POWSŻECHN. | 10T Zotos | powszech. 
i , = ` |nych. zjazd zajmie się m. in. sprawą projektu 

W WARSZAWIE. rzadowtgo  ptągmityki. służbowej 
WARSZAWA. 14. maja. W czasie Zielonych | celi. 
Aat obraduwać będzie w Warszawie Walny 


( jakości zboża najlepiej nie mówić, wy 
Sami najlepiej doświadczyliście, eo to było za 
zboże. 

— Już im, niejedną spfawkę mają dostaw- 
cy na sumienia — mówił dalej moj znajomy - 
bo skoro się dowiedaicli o: areszlowaniach pu- 
sappowsłach  funkcyonaryuszy, ukrywają się 
gdzieś w głębi Rumuni, nie dając znaku życia 
o sobie. 

— Niedawno temu, „Czernowitzer Morgen- 
Liult' poruszał sprawę gospodarki pużajipow- 
skiej, a przy tej sposobhości wspomniał, że nic- 
jaki p. Saiz na zgromadzeniu kupców czernio- 
wieckich prezentował się, jako przedstawiciel 
rządu polskiego. 

— him jest pah Satz? 

Pan Satz był do niedawna artystą kine- 
matograficznym. Uprzykrzył sobie widać swój 
zawod, lembardziej, że dostawa dia Puzuppu 
okazała się intratniejsza, Wstąpił tedy do spółki 
„Pasza prowadzonej we wowe, u mającej 
też filię w Czemiowaaucw i w ciągu bardzo krót- 
kiego czasu, dorobi: 5łę bardzo ładnej fortuny. 

— Któż jeszezo należy do tej spółki» ` 

Informator mój wymienił tni parę nazwisk. 
O jednym ze spółki wspomniał. że za kolosalne 
pieniądze zakupił on pod Lwawem inajątek. 
Gdy przystępował do spółki, pieniedzy jeszcze 
nie miał... 

— Wogóle wspólnicy „Paszy“ szeroko żyją 
— mówił — w Czejmioweuch rozbijają się uu- 
tomobilami. we-Lwowie czynią to samo. 

Szeroki gest ończył — ule jak na 
mn Polska wyjdzie? 4 Bz. 
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Pasaż Mikolascha. 


Od niedzieli 15, maja i w dni następne 
wyświetla wspaniały dramat współ- 
czesny w 5 wielkich aktach p. t. 
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POSIEDZENIA AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. 
KRAKÓW 14. 5. (Pat. Wezotej o godzinie 
12-lej w południe odbyło się w aub uuiwersy- 
tetu jagiellońskiego doroczne uroczyste posie- 
dzenie polskiej Akademii umiejetności Na ka- 
ledrze zasiedli: prezes Akademii prof. Kazimiorz 
Morawski sekretarz generainy prol. Kostanecki 
i tegaroczny prelegeni prof. Abraham ze Lwut- 
wa. Honorowe miejsc: zajęli przybyły z War 
szawy imieniem naczelnika państw I ministrów 
oświały szaf sekepi Łopuszański gener. dele- 
gal rządu Dr Gałecki, prozydywn miast ".a 
Oprócz miejstowych członków Akademii zajeli 
miejsca obok kaledry prof. Antoniewicz i Wit 
kowski ze Lwowa, prof. Godlewski z Puław, 
Bandonin de Courtenay z Warszawy, Bądzyń- 
ski Kochanowski Smoleński, Morozewicz szef 
sekcyi minisierstwa oświaty Żnrawski, imie- 
niem uniwersyletu poznańskiego Dr. Tadeusz 
Urabowski imieniem aniwersyletu wileńskiego 
prof. Mafyan /dziechowski Uroczystość zaga- 
ił przemową prezes Morawski, poczem przemówił 
wit delegat Łopuszański przedstawiając trudno- 
Sci pauki polskiej w pierwszym okresie wojny 
Jednym 2 dowodów uznania rządu dla Akademii 
jest, Że na ostatuiej radzie ministrów rząd po 
wierzył Akadernii repreżenixryę nauki polskiej 
ZAgTANICĄ,. 

Sekretarz Kostanecki odezytał sprawozda 
nie z działalności Akademii za czas od kwietnia 
1920 do kwietnia 1921. 7 członków Akademii 
zmafli w tym eisie śp. Adam Prażmowski, 
trnest Bandrowski Józef Korzeniowski, oraz 
tzłonek czynny zagramczny wydziain filologi 
tznego Aleksy Szachmatów. W dalszym Ciągu 
sprawozdanie przytacza szczegółowo dokonane 
w ubiegłym roku wydawnictwa poszczególnych 
wydziałów Akademii. 

W ubiegłym roku Akademia otrzymała tylko 
jeden lecz fardzo znaczny zapis, mianowicie śp. 
Paweł Tyszkowski zapisał Akademi cały ma; 
jatek składajncy sie z 18 folwarków we wscho- 
diiej Małopolsce. Feliks Jasieński złożył 100.000 
marek z których odsetki mają być przeznaczone 
na coroczne nagrody za dziela 2 zakresu rzeźby 
muzyki lub graik. Sprawozdanie gener. Skre- 
tarza kończy się wyrażeniem wdzięczności rzą 
dowi za pomor oraz apelem do ofiarności spoles 
czeństwa na «cie naukowe Akademii. 

Nagrodę z fundacyi Jerzinanowskich przy- 
znano prof. Godlewskiemu slarszemu, nagrodę 
z fundacyi Probusa Parczewskiego prof. Wia- 
dysiawowi Semkowieżowi za pracę p. t. Råd 
Awdańców w wiekach średnich“ oraz Oldze Bo- 
znańskiej za obraz przędstawiający wnętrze pra- 
cowri ze zwierciadłem odbijającem portret ar- 
tystki, Członkami kowspondentani zosiali za- 
mianowani: na wydziale filologicznym Autoni 
Danysz prof. uniwersytetu w Poznaniu, Andrzej 
Gawroński prof uwiwersytetu we Lwowie, Sla- 
nistaw Kot prof. uniwersyleiu w Krakowie; Na 
wydziale matematyczno przyrodniczym: Waclaw 
Sierpiński prol. uniw, Stanislaw lugut prof, 
uniw., Jan Zawicki prof. politechn, w Warszawie, 
Czesław białobrzeski prof uniw, w Krakowie, 
szyinon Dzierzkowski prof. uniw. w Warszawie, 
Tudeusz Godiewski prof. politechn. we Lwowie, 
bolesiaw Hryniewiecki, prof. uniw. w Warsza: 
wie, Jan Sleszyński prol uniw. w Krakowie, 1 Fe- 
liks Zaleski prof. uniw. w Warszawie, U mezrt 
stosę zakończy! odczyt prof. Władysława Abrit- 
hama ze Lwowa p. l. „Gniezno i Mugdeburg 


N 


Komunikaty. 

X STOWARZYSZENIE MURARZY! I CIEŚLI WE 
LWOWIE, ul. Cłowh L 6 zerrasza Gz. P. P. na WIEK 
CZOREK KOTYLIONOWY, który się odbetzie w nic- 
dzielę 15 bm. Czysty dcchód przeznacza się na 
Ovhronite Józefa Piłsudskiego. 90--3 

X KOLO AMATORSKIE KAFLARZY odegra w 
niedzielę 15 maja w sali stow. Zielona 7, 1. ps 
JBAWIPDŁO", sztukę w trzech aktach S: Stachur- 
skiego. Poczatek o godzinie 730 wieczór. Ceny miejsc 
30 1 20 mk. Bilety wczośniej do nabycia w lokalu 


ag Ma s. à + d 
d DaUCZY: | stowarzyszenia u stwnelafża Koła Codziennje od gwiz, 


4«=S'90 wieczór. Po przedstawieniu tańce za osobną 
doplata. 2394 —3 


Poaadto do- 
borówe uzup. 
prosramu 


Z melóm nędzy ludzkiej c. 


ĀTA Dr UPADET 


„DZIENNIK LUDOWY" 


"3 


Nr. 114 


lnteresa mim. Jasińskiego przed 


m" 
komisyą 

Znana jest alera ministra Kol. Jasińskiego, który 
chcial! wydzierżawić wieńce warsztaty w Pruszkdł. 
wie obcym kapitalistom, na kórym to inieresie, wo- 
dług obliczenia znawców, miało stracić państwo o- 
koło 50 miliardów. Na posiedzeniu sejmowej kf- 
misyi komunikacyjnej sprawa ta odbiła się głośnem 
echem. 

Przewodniczący poseł Rajca odczytał pismo, w 
którem p. Jasiński usiłuje się usprawiedliwić j prd- 
Bi o dochodzenia. ; 

P. Jasiński słusznie przypuszczał, że afera 
pruszbowska w komisyi i tak zostanie poruszana 1 
że komisya naweł i bez jego prośby wdroży w całej 
sprawie dochodzenia. í 

Po odczytaniu pisma p. Jastúskiego zabisrali ko- 
lejno gios pa Jasiński, wicemm. Eberhardi i szef 
akc. inż. Wolidki, potwierdzając przedewszysikiem 
szczegóły umowy, podane przez rasę (jak wiado- 
mo, „Robomik* podał dokładne streszczenie konk 
traktu), a następnie starając się wykazać, że umowa 
ta byla dla państwa „bardzo korzystna”, alarm pod- 
niesiony przez prasa rozbił jednak tę transakcyę, 
wobec czego M. K. Ż. nie będzie moglo w przy 
szłości podobnie „korzystnych“ umów zawierać... 

Powyższych „wyjeśrień' wysłuchała komisya z 
grobowym chłodem, poczem po kmótkiej dyskusył 
czysto formalnej, wybrano subkomiiet, który ma wła- 
ściwie zbadać, jaką w tej sprawie jest rola mn. 
JKE: 

Do subikomitegu zostali wybrani posłowie: Rajca, 
Rauch, Tabaczyński i tow. Morauczewską. 

Ramultat swych dochodzeń przeciwstawić ma sub- 
komitet pelnej komisyi na najbiiższem jej posiedzęf. 
miu po świętach. 

Nestępnie pos. tow. 
sprawę 


Morzczcwski poruszył 


poprawy bytu kolejarzy. 


„ Z niedoli stróżów i dəzorcow 
kamienicznych. 

Od dozorców( i stróżów kamiemicznych a- 
trzymujemy następujące pismo: 

Tow. Praca od przeszło dwudziestu lat pra- 
cuje nad unormowaniem stosunków prady™i pla- 
cy dozorców doau we Lwowie. Dzięki opiesz4|- 
łości jedna į lekceważeniu ich uzasadnionych 
żądań przez kompetentne władze lwowskie, do 
dzisiejszego dnia w położeniu materyalnem tych 
pracowników nędzarzy nie zaszły poważniejsze 
zmiany. W. zatargu pomiędzy dozorcami a ka- 
mienicznikami rekrutującymi się przeważnie ze 
spekulantów! i paskarzy dorobkiewiczów władze 
stoją niestety po stronie tych ostatnich. Orga- 
nizacya dozorców domów niejednokrotnie z ca- 
łem poświęceniem, I! nakładem mozolnej staty- 
stycznej pracy wykazywała, wśród jakich opłar 
kanych stosunków żyje tych 30.000 ludzi, li- 
cząc w tem 10 tys. dozoncówAi ých rodziny. 

Organizacya „Praca“ ma w ręku cały szereg 
faktów świadczących że od czasu wejścia w 
życie ustawy o „ochronie lokatorów", gospo- 
darze póbierają od lokatorów na opłatę dla 
dozorców domów ale dopłata ta zostaje w kie- 
ezeni niczem nie nasyconych kamieniczników 
tylko w rzadkich wypadkach otrzymują dozorcy 
dopiatą od lokatorów. 

Od czasu uchwały tymczasowaj rady miej- 
skiej z dnia 17 marca upływa już dwa mie- 
siące mimo tego komisya, dla uregulowania sto- 
sunków pracy i płacy dozorców do tej pory 
nie może się zebra í sprawa. cała kuleje dzię- 
ki niedołęstwi p. radcy (raberle który do tej 
pory nie uważał za stosowne komisyę tę zwo- 
łać. i 
Właściciele realności już od dłuższego cra- 
su szykanam(i 1 represyami usuwają dozorców, 


m 
Sejmowe Na 
Poddai on ostrej krytyce postępowanie misiba io- 
lei w sprawie płac i petii kolejarzy, oraz ralsi- 
steryum skarbu. Reperacya parowozów i wagszów 
w wersutatach woicjowych wynosi 100—%0 proc. 
tanisi, aniżeli w fabrykach prywatnych, a fednak 
warsztapowcom wypłaca sią śmiesznie mała premie 
po 600 do 10%0 park miesięcznie, co nie ma dls 
robotnika żadnego znaczenia. 

Tow. Moraczewski stawia wniosek: Sejm 
wzywa rząd: 1) aby wypłacił jednorazowy do- 
daiek zbliżony do jednomiesięcznej pensyi (wo- 
bec tego iż rząd wprowadził „zasadę“, że ko- 
lcjarze 13 pensyi nie otrzymują); Z) by pod- 
wyzszył dodatki funkcyjne premjowe, dyety i 
t. p.; 3) zaopatrzył pracowników kolejowych 
w żywność i odzież po cenach zastosowanych 
do płac kolejarzy a różnicę między tą ceną a 
rynkową by pokrył Skarb Państwa. 

Posał Tabaczyński twierdzi ża keoperatywy 
kolejarzy „żle gospodarują" (1) winne s4 Państwu 
500 mil. mk. (21) Funkcyonaryusza kooperatyw 
są „dyletantami" (I) pobierają zaś „wysokie pen- 
sye". Dalej domaga sią p. Tabaczyński wpro 
wadzenia „płac akordowych' dla podniesienia 
wydajności pracy! 

,  Elukubracye pana Tabaczyńskiego spotkały 
się z należytą odprawą ze strony posła Moracze- 
wskiego. który wykazał jak pożyteczną dla ko- 
lejarzy działalność rozwijają kooperatywy kol. 
skupiające koło siebis tęgich pracowników koo- 
peratystycznycA. 

Przedsawiciel Ministeryum Skarbu zazna- 
czył że nie może na rarie oświadczyć się co 
do wniosku pos. Moraczewakiego, wobec tego 
głosowanie nad tym wnioskiem odroczono do na- 
stępnego posiedzenia w piątek. 

—«00— 
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którzy zdrowie sterali przy ich realnościach a 
obecną zostają bez dachu nad głową li tylko 
dlatego, że żony ich nie chcą sprzątać u gospo- 
darzy. Właściciele realności robią bądź to sa- 
mi bądźto przez „Raufanych" lokatorów donie- 
sienia na dozorców, że kamienica nie jest ob- 
miataną, że śmiecie leży na podwórzach, że kla- 
lki schodowpą i korytarze nie są oświetlane itp. 
Magistrat jako władza polityczna nakłada na 
dozorców wysokie kary dochodząca nieraz do 
wysokości 300 mk. albo 40 dni aresztu. 

Wladza daje więc o sobie znaki życia nie 
wówczas jednak kiedy chodzi o uregulowanie sto 
| sunku służbowego dozorcy wobec kamienicznika. 

Stow. „Praca* prowadzi mozolnie ankietę 
nakazaną przez Ministerstwo Pracy i wychodzą 
przy tej sposoboności na Światło dzienne dd- 
wody że dozorcy domów mają czasami po 10 
mk płacy miesięcznej. Są ï tacy dozorey którzy 
muszą kupować za własne pieniądze potrze 
bne narzędzia do czyszczenia kamienicy. 

Tą drogą apelują dozorcy raz jeszcze do 
opinii publicznej i kompetentnych wiadz, aby 
oporne stanowisko wobec słusznych postula- 
tów nie stało się powodem wywołania joszcze 
jednego strejku w naszem mieście. 

WADE 
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3 sali rozpraw. 


ECHA RABUNKÓW Z 1019 ROKU. 
Dria 6 stycznia 1919 r. de Huty Krysziniowej 


przyszedl oddział Żołnierzy ukraińskich i aresztowali 
kowala Jana Suczyńsiizgo, poczem odarmedził go! 


do urzędu gminnego w Sieniawie. Tu oficu i ka- 
pral bili go po twarzy, podejrzywając go o eye: 
gostwo na rzecz Polaków. Nadrya ie pulonowy Iwan 
Junko Kazał Suczyńzkiemu rozebrać się | wąchać 
ziemię. Na odpowiedź, ża jet © zjemia polska, po- 


Resia 


JUZ ZOSTAŁA OTWARTĄ 


uracya Mieczysłama 


W parku „Kosciuszki“ (Ogrod pojezuicii). 


dackmzma 


łożyli go na krzesła | dwóch żomierzy dało mu około 
50 kijów. Gdy 5. z bolu upadł na ziemię, Junko bił 
go dalej laską, poczem żołnierze podzielili się jego 
ubraniem Po pobiciu Suczyńskiego, Żoinierze ci po- 
jechali furą do mieszkania Katarzyny Burdy, gdzie 
mieszkał ów kowal, i tu przemocą zabrui im róif 
ne rzeczy wartości 8.600 kor. Suczyński chorował 
pobicia przez dłuższy przeciąg czasu. 

IL Juro wrez z Fedkiem Gedzą, lat 29 i Iwanem 
Mosjukiem, fat 20, mieszkali jako żołnierze przez 
pewien czar w Jaworowie u K. Świtlakowej. Wówł- 
czas rozbili kufer i skradi różne rzeczy warrości 
28.820 kor. na szkodę nauczyciela Jarosława Tan 
czakowsti*go. 

Wezoraj stanęli przed sądem przysięgłych jako 
oskarżeni o powyższe zbrodnie. I. Junko, lat 30, 
obrz. gr.łxat, rodem z Smoiina, F. Gedza i I. Mao- 
siuk. Oskarżeni w śledztwie i na rozprawie nie przy= 
znali się do zarzuconych im zbrodni. Świadkowie 
jednak zeznali obciążająco przeciw Junce. 

Sędziowis przysięgli potwierdzili tylkto zbrodnię 
kradzieży, popełnionę przez Junkę, zaś współwimę 
dwóch jego kolegów zaprzeczyli. Trybunał zasądził 
Junkę na 2 lata ciężkiego więzienia z pwliczeniea 
aresztu śledczego i zasjosowaniem umneslyi; dwóch. 
innych uwolniono od winy i kary. 

Rozprawie przewodniczył st. r. «ióttinger, oska- 
rżał prok. Firyniewiecćd, bronili dr. Lewicki, Hotul- 
bowski i M. Roth. 


z 
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MILIOROWEA KRADZIEŻ. 

Franciszek Malek, litacy lat 87, złotnik, wraz 
z Żoną Natalią po różnych wędrówkach po świecje, 
przybyli do Lwowa. Tu Malek, wyglądający na czło- 
wieka z lepszych sfer, popełnił szereg mręcznych 
kradziuży. Na szkodę N. Bartoszewiczowej, zamieł- 
nzkałej przy ul. Kraszewskiego, skradł biżuteryę i 
ióżne rzeczy wartości 1,107.000 mk. Część rzeczy 
zmaleriono u Maleka, zaś biżuterye ukrył w piecu. 

Następnie okradł mieszkanie P. Pisarka, na szko- 
dę 186.700 mk. Na szkodę Ignacego Manna, artysty 
testru miejskiego skradł rzeczy wartości 41.000 mk., 
Ignacemu Meiblumowi garderobę i bielizmę wartości 
10.000 mk. i Msryanowi Młoduśickiemu rzeczy wark 
tości 21.700 mk. 

Malek, siedząc w więzieniu, napisał list do Żor 
ny, eżcby strzegła przechowanej w piscu biżuteryi. 
List tonw zdradził schowek Dbiżuteryi, należącej do 
N. Bartoszewiczowej. x Per 

Oskarżony przyzmał się po części do kradzieży, 
lecz twierdzii, że skradł kufer podróżnemu w gramp 
waju, w którym były klejnoty, a mie z mieszkania Barh 
toszewiczowej. Poszkodowani w licach sądowych po- 
mawali swe rzeczy. 

Trybunał sądu pod przewodnictwem r. Matala, 
po dwudniowej rozprawie, skazał Maleka na 5 lat 
ciężkiego więzienia, zaś żonę jego na półiora roku 
więzienia za współwinę w zbrodni kradzieży i w 
ukrywaniu skradzionych rzeczy. 

Oslcarżonych bronili dr. Wołoszyn i Herschtal. 
Q9— 
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3 ruchu robotniczego, 4 


$ ZARZĄD MIEJSCOWEJ KOMISY! ZAWODO- 
WEJ we Lwowis odbędzie posiedzenie we wtorek 
dnia 17 maja o godz. 7 wieczór w sali Rynek 8. 
Punktualna obecność członków Zarządu i Referen- 
tów konieczna. 

* BACZNOŚĆ MALARZE I LAKIERNICY! z pron 
wincyi, omijajcie Lwów aż do odwołania z powodu 
akcyi cennikowej, 4—3 

BACZNOŚĆ METALOWCY|! Zebranie w sprawie 
kooperatywy metalowej odbędzie się w niedzielę 15 
b. m. o godz. 10 przed południem. Wobec bard 
ważnych spraw uprasza się o liczna przybycie. 

2426—2 

BACZNOŚĆ ROZOTNICY FRYZ7ERSCY! Lokal 
ackretaryat i biuro powrednictwa pracy związku za” 
woaduwego robotników iryzyerskich i perukarskich zo- 
saje przeniesiona z dniem 12. maja na ulicę Sykstuską 
L 19, parter w oficynach. 


ZO 


CODZIENNIE 


KONCERT MUZYKI WOJSKOWEJ 
19. PUŁKU „OUS-ECZY LWUWA“. 
A TAP WOLNY. 


Restauracya awarta od g. 6 rano do (l W 


RÓ a . n „DZIENNIK LUĐOWY“ k 7 


KINO Huggść! mz LWOWIE 


GRAŻYNA Z U! Howość! 
! i 


ui. Leona Sapiehy 34. Ul CZNA! Ki 12 mja | W tl naig 


przepiękna opereika w 5-ciu 
wielkich aktach. 
Muzyka zzsłecowzna 
ściśle do upereztkl. 


ace | Nlię Zgromadzeni 


| Nowa mapa kolejowa | 
t wyszła nakładem k 
A Księgarni Polskiej B. Połonietkiego we Lwewie. G 
j Cryste wykonanie, podręczny format 4052 em., W 


wyrazisia sieć wszystkich linii kolejowych. § 
— Uwzgiędnia stacye węzłowe i końcowe. — 


Żądajcie wszędzie 


Mapy oryentacyinoj kolei polskich Połooiackioga! M 


| 
RYZYERSKIE URZĄDZENIE kupię zaraz. Marode. | 
Lwów, Koiłątaja 51l p. 88—3 l 


AMIENIĘ MŁYNSKIC francuskie oraz naturalne, 
Wałce, IKaspry oryginalne, Turbiny, Moto:y, po ce- 

nach konkurencyjnych poleca „PILOT* Lwów, Batorego 4. 
2390 — 

| pp CHÓWKA. Błscha pocynkowana do krycia dachów, Ii 
«w po cenach zniżonych pcłeca „Piłot* Lwów, Bato. 


piekarni Robotniczej Zdrowie” | 

stow. zarejestr. z ogr. poręką we Lwowie 
odbędzie się ? 

dnia 30. seja 1921 o godzinie 


ego 4. 241— 9 5 popołudniu we wlasnym lokalu i à 
I A PSEM. MONI E a 0) : e , z o 
RYSY KWITNĄCE kolorowe tanio do nabycią ul || przy ulicy Põdzamoze liczta tta Q9 Cera wraz z dodatkiem droż. Mp. 15:—. 
Ubocz 3. 94 —5 : WIESZ EE a EA Y E E A RZ RZE 


z następujązym porządkiem dziennym: à 

1. Zatwierdzenie bilansu za rok 1920 i spra- 6 
wozdanie Zarządu. 

2. Rozdział zysków. 

3. Wvbór Zarządu. 2— 

4. Wnioski i intetpelacye 

W razie braku kompletu odbędzie się Walne 
Zgronadzenie o godzinie 6 wieczorem bez względu 
na ilość obecnych członków. 
RADA NADZORCZA. 


t i>otu mos? 


rąk, pachwin oraz nietniłej woni, uniknie stę 
pewnie przez użycie znanego specyatnego 
ORA s a R BJ JRC A 


pudru, CAVE“ 
WVY*YILĄCZNY SKEAD 
Bom handlowy S. FEDERA, 


LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7. 


centralnego ogrzewania i wodociągowego, — Zsło- |Ą 
szenia od 6—7 popoł. Schlachter i Preis, Lwów, Syk-jf 
stuska 19. 92—2 |§ 


R TOLARZY na stałą robotę z płacą do 4.000 Mp 
tyg. poszukuje Burczakowski Drohobycz, Krzyźa 11. 


| REDNA RZY poszukuje Lwowskie Towarzystwo Akcyj- 
ne Browarów. ul. Kleparowska 18. T1— 
! 


TOLARZY meblowych i budowlanych przyjmie fabry- 
bł=4 


i 
x OGAE ©) 
POSZUKUJE zdolnych samodzielnych monterów do jĘ 
ka „DĄB”. Lwów, Łyczakowska 27 | 


Zaproszenie 


WALNE ZEROMADZENIE | 


Stowarzyszenia spożywczego pracowni- 


charska Chorążczyzna l. 11. 5 


KDOSZUKUJĘ urzędnika, obznajomionego z zawodem 
LJ drukarskim, przeprowadzeniem korekt. prowadze- 

| niem ksiąg i t, p. Własnoręcznie pisane pierty pod ad: 
łesem: A. H. Zupnik, drukarnia w Drohobyczu. 2427- 
e—a 


J 
j 
| (j"ŁOPCÓW do praktyki przyjmie przacownia bla- 
À 


| UWAGA. We wiasnym interesie proszę uwa- 
Żać na firmę i Nr. domu 7. Filii 
| żadnych nie mamy. 


IERWSZA iwowska parowa farbiarnia I pralnia che- ||] ków gminy miasta Lwowa „NAPRZÓD“ |" 7 iniginia mpini 
miczna Maryi Zdińczyk i Jefta Gawte tiki EN we Lwowie, które odbędzie się Wam ila wyjeżdżających di kanie! 
Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — przystanck tramwa-|@ gy 21 maja (sobota) o g. 5w lokalu własnym 


Fosze do podróży, walizy, meble ogrodo- 


jów K-DiŁ-D koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje 8 j 
we, rolki kąpielowe poleca 


Pal: ę ; skiej 2 il p. 
wszelką garderobę do farbowania i chemicznego czy- ja Midi a „kd 2 ir 


szczenia. 44-—14 z następującym porządkiem dziennym: » . 
"RSS ET ra mae” © 1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Wal- Syndykat koszykarski, Lwów, ul, Kopernika 23 
 |+qGiR i zwa WT ARIA nego pa «= > == atas E Mio 
K weneryczne, skórne, zastarzałe — |E 2. Sprawozdanie Dyrekcvi za rok 1920. 6 k 
CHOROBY leczy upesymiinta. ET 3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnćj i wnio- Heocódss i Ska, uł, K trzyńskiego I Ha 
PRISOR, uliosa GV/aiowau 2L ski o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. i g ady „ RÇEFZYNS go I. 
 Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 4. Zmiana statutu 3 4 lit. a) i § 12 o podnie- $ 


rołuaniem, 7220 — sienie udziałów. 


, i Tanior 'Taniot Tanio! 
| Sp Wriosek Rady Nadzorczej o rozdział zysków. e a R z og 


Br. ZOFIA WEPPER goku, 3 Š ME >» oiojjrakóżi członków Dyrekcyi Ę ! Wielki wybór pończoch E- 


Szelki itó. sprzedaje po najniższycu cenach 


MA. MORDKOWICZ 


Skład fabryczny Lwów, u!. Sioneczna 1. 9 


DESO SESO MA DAEA, — R RDC AO DOO 2 CN A R, 


KAWA PAŁONA 


w handlu delikatesów i win 


JOZEFA NIUSIL.A 


Lwów, Ratorego 32 


| Wy; kniei domo Fów beż ból nie decydujące odbędzie się o godz. później bez § 
-wyjmowanie Sae aa kauaka | AO olu, : mam. g względu na ilość obecnych członków. 


i Za Radę Nadzorczą: i 
| Drobut Tadeusz. Wroński Józet. 


powszechnego ordynuje w chorobach skórnych i wener. |% KE si © Eat członków Komisyi r prawdziwie niciowych !|$ 
od 3—5-tej kosmetyka — lekarska Janowska 26. j rewizvinej ($ statutu). i s 1 5 
| 4 g * I 8. Wybór wylosowanych członków Rady Nad- z| Damskie po 150 Mk., meskie sirzrpetki po] 4 
FF" o == x — |g b | 55 Mk., reformy damskie, ubranka i skar- | © 
ZAKŁAD LEKARSKO.DENTYSTYCZNY 2 9. Wn'oski i interpelacye. ? | petki Zówre, ŻĘ kóroiiki, pfgsiemki G 
k r : 'zepisan e- 4 | rękawiczki damskie i męski”, chusteczki, 
GRBODE OE A. 74 W braku przepisanego kempłetu Zgromadze š R l Q 
- 5 
- 5 


Codziennie 
świeża 


| dia wnjzastarzalszych t najnie- 
bezpieczniejszych cierpień prze- 
pukiinowych u panów, pań i dzieci! 


Proszę żądać prospektu gratis i franko od spe- 
cyalisty patentowanych bandaży przepuklinowych 


M. Freilicha, Lwów, el. Gródecka 35 


we własnym domu. 
Dla pań różnego rodzaju bandaże przepukli- 
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najtaniej 
bopracownia 
na l. piętrze. 


Rio Pioi 


niezawodny środek przeciw piefowm. plamom wą- 
trobianym, wągrom i czerwoności twarzy i rak. 
| Wygliadza i wydelikatnia twarz do tego stopnia, 


zorczej ($ 24 statutu). 2428—2 HB 


że skórze pokrytej zmarszczkami. nadaje wyra 


e sporządza kobieta pod jego nadzorem. | i pał Lp, 1 D. EIA 
~ Świadectwo iekarskie. I Oroua pi anya Bed czecc.3 Ery 


citara- ka- LWÓW 
Podpisany poświadcza, że Józefa Hechera 
któremu p. M. FREILIOH dnia p OSTRZEŻENIE! "c 


marca nałożył bandaż przepuklinowy znowu a : 

dzis oglądałem i sumiennie oświadczam, że Przestrzegam przed nabywaniem farbki, | Zamówienia z prowincy? wskntecznia odwrotnie 
obecnie ani oktem wyśledzić, ani doty- | która pomimo ładnego wyglądu nie od- 
kaniem nie da się odczuć przepuklina, powiada celowi, gdyż wcale nie barwi 


To też twierdzę, że odpowiednio zastosowany | |,, aeih 26 Aak eleni 
bandaż przepuklinowy przez M. Freilicha Kg” Jedynie SE ja ay rż 
usuwa całkowicie tę chorobę i w starszym „dosiarcza z marką ochronną 
wieku, czyniąc chorego zdolnym do dalszej JRE" „UR AG Dg 
pracy zawodowej. ; 


rów, w lipeu. Fabryka farb i ultramaryny || 


Kosze miestowe i podróżn”, Kobiałki, 

Rogóżki, koszyczki do wypiekania chle- 

ba, Łóżeczka dziecinne, Meble pokojowe 
i ogtodowe poleca 
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| Baczność Panowie Szoferzy | Maszyniści! 


Nakładem Księgarni vaii B. esa we Lwowie 
ukazały się jako dwa pierwsze tomiki biblioteki „Technik Praktyczny" 
8 PAROWÓZ inż. Aur. Rybickiego, podręcznik dla ma- 
sein ai  SZYNIStÓW, kolei ze 100. qyies4 76. tablicami 

Wykaz zachodzących uszkodzeń wraz z spssobami naprawy. 


Il. PORADNIK SZGFERA St Szydelskiego. Praktyczne rady i wska- 


zówki prowadzenia i obsługi samochodu 
z 32 ryc. i tabelarycznem zestawieniem 
błędów w działaniu i sposobów naprawy. 


Pos tomiku wraz z dodal, drsi, m 


Ludwik Hoszowski f 
| Lwów, ul, Akademicka 1 3. 


Pończochy fedwasne 
po 400 i 500 Mk., patestowe i czarue długie 
po 65 Mk. skarpetki w różn cu keleracit pob pk. 
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CENY FABRYCZNE. ś Riesel, Schieber i Friedländer | 


polecają w wielkim wyborze RA LSI & GROCHOULBKIIĘ gwo 
ETEYCTRY E zek M sklad ankaa Lwów, poetan ? s" sdn kiny | Sprmmoocccwz 


Ee Roko sine 1 a, E 


4 M3 Miś A... 


GENERALNE ZASTEPSTWO MMŁYM W 
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ADRES TELEGR. LAMBROBALT GDAŃSK i 
otecuje ze składów Komisowych w Gdańsku, p 
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Fór$ć combustible, | 
| BIG STAR Straight białą i b. wydatną, DIBHŁRI CYGRRETCUJE 
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W BORYSŁAWIU, UL. P:ŃGza. wszelkie akcesorya samochodowe opony i dętki, gumy pełne 
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Q larylne. Kopiały, taśmy do maszyn wszelzich systemów. Przybory *y- poleca z własnych składów 2854—4 
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